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Dczeń Diabła ••• w Izbie Gmin 
• • 
I 

„Z bólem serca" przyjmuje do wiadom·ości nasze granice zachodnie. 
Zamiast niezależności, zaleca.... zależność od Anglii 

W łmgi.el.&kiej Izbie Gmin odbyła się j zbawienie zamieszkałych tar Niemców 
w.czoraj debata, poświęcona brytyjskiej dachu nad głową". 
polityce zagranicznej. Z dłuższym przemó- Takie postawienie sprawy przez mln. 
·wieniem wystąpił minister s.praw zagrani- Bevina jest - powtarzamy wysoce zna-
cznych Wielkiej Brytanii, Ernest Bevin. mienne z następujących względów: 

zmów i zacieśnienia przyjaznej ws.pół­
pracy. 

Y. ·ywody swe Bevln zakończył zalece. 
niem nowego . has-la w.spółpracy narodów: 
zamiast niezależności, „ współzależności'~. 

* * * Mówca spotkał się z - osłrymi zarzutami 1) Pan Bevin uważa, że · głównym zada-
d h l I t t nl·cm Karty Narodo'w 1·est za"waran•,owa- Pismo lonC::.yńskie „New Siatesman'' oona eputowanyc , dórzy uzna i szereg os a - 6 

· h · · b yt · k h · n nie nraw narodu... rJe.mieckfoda, wia w jednym ze swych artykułów ostatnie 
me posumęc r YJS- ie na arenie po 1 y- .,. 6 • • • "' B yt 1. Bl'•k' W~ho 

pocrągnręc1a w. r an 1 na 1„ im ..,.. 
cznej za sprzeczne z podstawowym.i teza- 2) Napływ wysiedlonego elementu nie- dzie. Pifilllo stwierdza. że stan wrzenia, ja-
mi Karty Atłantyddej, gwarantującej na- mieckiego do strefy brytyjskiej ze wschodu ki ogarnął S'Zereg krajów Bliskiego Wscho-
rodom przede wszystkim wolność. uważa min. Bevin za sprzeczine z intere- du jest wynikie~ szkodliwej po!ityki, u-

N t B d · J'l sem W. Brvtanii. · a fe zarzu Y min. evin u z.ie 1 z.na- ' 9rawianej przez Anglię na łych terenach. , 
miennej odpowiedzi. Według Bevina, An- Bevin łaskawie „przyjmuje do wladomo- Anglia nie opanuje sytuacji, posyłając 

W Ło<lzi wykryła Komisja _Specjalne 
m!fai1nowe nadużyc;a w Cootra1t Teiks.tyl· 
nei„. 

Był sobie taki 
wytworny bar 
w którym doić duzo 
tańczyło par. 

Para przy parze, 
para przy parze 
i odchodziła 
zabawa w barze. 

Wódeczka - sznycel, 
sznycel - wódeczka, 
namiętne tango, 
w tangu - usteczka. 

Drogie zakąski, 
zamorskie tnmJd, 
słodkie bakalie, 
słone rachunki. 

A fednoczdnie 
różne intymne 
dz(ały się rzeczy 
w branży tekstylnef. 

Ginęły sztuki 
para po parze. 
forsę szlag trafiał 
w tym właśnie barzoe. 

I tak to przez ten 
wytworny bar 
do ula dużo 
tramo par.„ · 

Dr Wist. 

Zbrodniarz wojenny 
%Wa~nfo!RV przez Anqiików 
Ga.zeta niemiecka „Neues Deułschland" 

donosi, że niemiecki genrał Kurt Student 
skazany w_ ubiegłym roku przez trybunał 
bryłyjski na 5 lat w-<Ięzienia, został obec­
nie zwblniony przez dowódcę 30-go kor­
pusu brytyjskiego gen. Harvey'a. 

glia miała pełne prawo popełnić szereg :lei" istnienie ~ranie polskich na Odrze '1 a Bliski Wschód swych agentów, z za­
niesprawiedliwych aktów wobec ·podle- i Nysie z nieukryi.vanym bólem, ponieważ daniem szkolenia wojsk arabskich i podju. 
glych jej narodów, z tej tylko przyczyny, fa~t • ten us::czup~a teren panowanfo bry- , d;:ania jednych p.rzeciw drugim. Wszysł­
że w Europie stało się. więcej niesprawie- tnskiego. kie sprawy należy rozstrzygać wespół ze 
dliwosci, a m. in. „przesunięde !!ranie Pol- Mln. Bevin wezwał w końcu JugorJawię, ~tanami Zjednoczonymi i Związkiem Ra-
ski na Zachód, co pociągnęło za sobą po~ Włochy i Austrię do porzucenia antagoni- I dziecklm. v f • --------=--------... „. 1:· 11rn11:1~]llu ' " m11 " 1;. 11;}' llH~i~I li .. '''ni· .. · i!!"'l'llJ;:""llm~1 : !l!iillJU:UM 1 !1 :iHlillillllill!ililtllll!"llllllm!m,m:111llilr:!El'i:,: 1m:11mu11Po::i~11: ~r,mammm o I u m z u u n n I a 
Referendum i li • dhE rzqdu wloskieąo 

Z ~ ą ft ą· Konstytuanta włoska uchwaliła votum o ą e 
Rząd bułgarski zapowiedział przeprowa­

dzenie referendum, które ma rozstrzygnąć 
czy Bułgaria pozostanie republiką czy mo­
narch!ą, na dzień 8 WTzesnia. Jednocześ­
nie z reforendum odbędą się wybory po. 
wszechne. 

„(:hccmw wl noscl" 
Zqdanie wv cob niu wo•s'k 

hrylyi skich z Wło~h 
Jeden z czołowych działaczy politycznych 

we ' Włoszech, Fogliatti, przemawiając 

wczoraj w Zgromadzeniu Narodowym, 
zażądał, aby wojska bryłyjsk!e wycofane 
zostały z Włoch. 

,,Nie chcemy, ażeby Włochy stały się skła 
dem bomb atomowych lub innej broni -
powiedział on, chcemy ażeby Włochy by. 
ly wolnym krajem. 

IJznanlc llmcrJlii 
dln osiqgnięć nov1a~ '' o~s~d 
Plsmo nowojorskie „New Jork Herald 

Tńbune" po~więciło aJ:tykuł rocznicy od­
rodzenia. Polski. Pismo podkreśla, że szcze 
góln!e wielkich osiągnięć dokonała Pol­
ska w dz.iedzinie gospodarczej. Poczynio­
no wielkie postępy w dziedzinie uspraw­
nienia transportu i wydobycia węgla-

Nowg u~ lad 
hundJowv :r. Humnnht 

W związku z wygaśnięciem umowy han. 
dlowej polsko-rumuńskiej, przybyła do 
Wa-rszawy delegacja rumuńska w celu 
przeprowadzenia rokowań o zawarcie no. 
wej umowy handlowej z Polską. 

Rokowania rozpoczną się w dniu dzi­
siejszym. 

Na karty lipcowe I kat„ na odcinek 32 
sprzedawane będą od 1-go do 15 sierpnia 
papierosy „Bałtyk" po 100 Siztuk. 

„ V I zaufania dla rządu większo5clą 38& gło-
" • sów p~·zeciwko 53, przy 7 wstrzymujących 

Obrady 21 JH.tii~1w rozpocinq SUI POJUlrze się od głosowania. 
Obce uąenlury LONDYN· (BBC). Do Paryża zdążnjq ze francuski premier I minister spra·w zagra-

wszystkich stron świata delegacje na kon- nicznyc~ Bidault. . . . . . pophirały faszystów W Fh1landU 
ferenc' oko'ow Wcdłu kr ż c eh wia Prem1er kanadYJsk1 Mackenzie Kmg w 

!ę. P 1 _ą. . g · ą ą Yo drodze do Paryża zatrzymał się w LondY-j Jak donosi prasa fińska, w Finlandii wy-
domosci delegaqa rosy1ska ma się skła- nie. Mackenzie King oświadczył, że Kana- kryto silnie rozgałęzioną niemiecką orga­
dać z 300 osób, delegacja Stanów Zjedno- da jest zainteresowana tylko sprawą po- , nizacfę szpiegowską, która była zaop&łry­
czonych z lOO, jugosłowiańska ze 170 i cze. , rządku: dobrej woli i przyjażni między na- wana. w broń i ~municję zza granicy już po 
cho~lowacka z 70. Konferencję otworzy rodami. zako!1czcniu WOJllY. 

P1·zed 1vyrokiem w Norymbe1·dze 
• • • 

I t~ ".l: • 1 'D I .. ;~ .. I 
nn1szą po11~eść o~powiedzialność i karę kiero\vn!cy narodu niemieckiego 

Na wczorajszym posiedzeniu Try~unału temu światu. Hitlerowskie Niemcy spowo· 
w Norymberdze rozpoczął swą mowę o- dowały śmierć 10 milionów ludzi na po­
skarżycielską prokurator brytyjski Sbawc- iu walki i 12 milionów cywilnej ludności, 
ross. Przed nim przemal\Viał amerykański wymordowanej na zimno, z wyrachowa­
prokurator Jackson, który nazwał pano- niem, według z. góry ułożonego planu, ma­
wanie nazizmu wieczną hańbą XX stu- \jącegó na celu wytępienie pewnych naro­
lecia. _ dowości. Prok. Shawcross przytoczył słowa 

Prokurator Shawcross mówił o sprzysię- /Franka: „Tysiące lał upłyną, zanim Niem­
żeniu narodowych socjalistów przeciw ca- cy zdołają :!;mazać z siebie tę hańbę". 

Przekupstwa i nadużycia 
w. przemyś~e zbrojeniowym ~t. Zjednoczonych 

Oskarżeni zrzucają z siebie winę, twier­
dząc, że o niczym nie wiedzieli, lub że 
nie mieli wpływu na to, ' co się dzieje. A 
któż ma ponosić odpowiediialność za to 
co się działo? 

Ukarano już pomniejszych wykonawców 
woli najwyższych kierowników hltlerow­
skich, w1ięc czyż można by ich samych u­
wolnić od odpowiedzialności. 

Prokurator mówił dalej o tym, co naro­
dowy socjalizm wyrządził ludzkości. Mó­
wił 0 stopniowym deprawowainiu młodzie. 
ży, o systematyc.z.nym obniżaniu morale 
narodu, o rozwijaniu w nim okrucieństwa 
i bru.talnoki. Naród niemiecki ponosi 
wspólodpowiediialnosć za zbrodnie naro-

Władze amerykańskie wykryły grubą afe Nieuczciwe zyski ~arrsona oceniono na dowych socjalistów, ale głównymi sprawca 
rę w przemyśle zbrojeniowym U5A. 5twier sumę 78 miifonów dolarów. Wykrycie afe- mi zbrodni hitlerowskich, mordów, terro­
dzone ~stało, że wielki przedsiębiorca i ry. skomproP;1itowało sze.-~g wybitnych 11 ru, wojen napastniczych są ci. którzy st.ali 
właściciel fabryk przemysłu zbrojeniowe- działaczy politycznych Stanow Zjednoczo_ u steru, t.j. cl ludzie, którzy obecnie zas1a­
" Garrson przekupywał w czasie wojny nych oraz wyższych urzędników państwo- <lafą na lawie oskarżonych w Norymber­
„o • • • • . wych. dze. Prokurator wyHcza ich zbrodnie, 
!:z!onkow Ko!)gresu ameryka~duego 1 wyz I Wykryte nadużycia są charakterystycz· mordy, prześladowanie przeciwników poli­
szych oficerów sztabowych, za co ~łny- : Q ilustracją stosunków gospod11nczych, ja- tycznych, wytępienie dwóch trzecich ży­
mywał lwrzysme zamówienia rządowe na I kie panują w kraja'ch porzą.dku i ładu Idów europejskich oraz wojny na.pl'IMnicze 
dostarczanie broni. wielko-kapitalistycznego. bez uprzedniego wypowiedzenia. 
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Z wielkim szacunkiem patrzę na widnie-1 W Europie produkuje się obecnie w Ro- szych w Polsce do zdobyc;a. lJo pożyiwkl naczynie, na dnie którego znajduje się ga­

jący na dnie szklanego naczY1I1ia szaro- sji Anglii l fuiancfi. Pa-odukuje się ją tam tej przesącza się czY1I1na sub:>hncja penici- lareiov/ata, czerw01?<1 pożywka. Na pożyw­
zielony kożuch pleśni. To grzybek penid- metodą t. zw. „pow1er.zchniową", nic wy- linowa. Je-s.t ona bUJl'dzo nietrw'\ła, to też ce tej posiaino bakterie gr.onkowca. Two­
liny, tej ćudownej penicHiny, o której krą- magając~ tak kosztownych i'nwesłycyj. Me- na 13 lub 14 dzień trzeba ją wydobyć z rzą one na powierzchni pożywki jak gdyby 
żą niemal legendy. toda ta mogłaby i u nas być stosowana na podłoża, spod grzybka - lnaczt'j zanika białawy nalot. Teraz llL'll'ieszcza się odrob1-

Dla nas łodzian, ciekawy jest faM, że większą skalę, na r1''1'.le jednak korzystamy Nie jest ustalone, czy p:micilina m„ właś- nę peniciliny. Obserwujemy wytworzony 
pierwsze prace w Polsce nad peniciLiną po z dosć znacznyr"" dostaw peniciliny z ciwości baikteriobójr~e. czy też wstrzymuje naokoło miejsca, gdzie jest penlcilina -
wojnie prowadzone były właśnie w Łodzi UNRRY, ponadto UNRRA również przy- tyLko wzrost niektórych bakterii - faktem wyraź.ny krąg oczyszczony zupełnie z bak­
i tu też, niemal rok temu, powstała pierw- rzekła przysłać z I\ar~:ly już gotową spec- nałomia·s.t jest. że jest ona bardzo slmłecz- teri'i . Im stężenie peniciliny jest mooniej­
sza penid!ina knjowej produkcji. Oddana jamą fabrykę pe1:Vilin~1. która w ciągu ro- , na w wielu schorzeniach. Rzeżączkę na-· sze - tym krąg je!;t większy. Gronkowce 
ona zos!a~a natychmia::t dla celów klinicz- :ru zosfanie zahułalowana w naszym kraju. przykład mO'.tna wyleczyć zapomocą peni- trzymają się zdalu od peniciliny, nic wyra-
nych, laboratoryjnych - rozpoaęto już Wzór penlclliiny jest usłalony, to też bar- cilfny w przeciągu doby. Tysiąc jednostek- stają w jej pobliżu. 
kiedy ją zastosowano przy zapaleniu ophic- dzo prawdopodobne, że już w niedługim oto daWlka wystarczająca. Nie leczy nato- PenidHna w stan1e krystalicznym jest de>-
nej, ropinieiku płuc i ropnym zapaleniu czasie uda sl.ę wytworzyć peniciłinę synte- -i1ia.sł penicilina w pdn1 syfilisu. syć trudna do otrzymania. Z Ameryki np. 
osierdzia wyka:::iła ona swą pemą wartość. tyczną, sztuczną, ktćra będzie o wiele łań- Slkuieczinie działa ponadto penicili.rra na otrzymujemy pein:icilinę, która· zawiera za-

W Państwowym Zakła.tl.zic Higieny, po- sza, a zatem sfonle się dostępna dla vr.;zysł- bakterie, zwane gronkowcami i paciotkow- ledwie lO proc, czystej peniciliny, resztę 

czr:tkowo w waru.n ;ach bardzo prYJllityw- !zfo:h. c9mi, które wywołują ropnie, wrZJody itp. ::.tanowią p.rodukty ubocz,ne, które wywo­
nych, laborntoiryjnych - rozpoczęto juź. Grzybek penioill:ny rośnie na pożywce, Działa też na laseczmikii zgorzeli - a więc łują nieikicdy niemiłe obja,wy w postaci 
14-go czerwca ub. roku pracę i bnclaniD , ~-:Tvgotowancf na wyciągu z ku mrydzy. przeciwdziała gangrenie. mdłości !tip. Peniciliina w stan1e ideahnie 
nad hodowlą penicilinocwego !lrzybka. Jest to metoda ameryikańska, nasze bada- I Nieczułe natooni·ast na penidlinę są za- I czystym jest zupełnie nieszkodliwa, nie wy_ 
Wczesną bowiem wiosną, doktór fiai'~ki, inia jednak WY'kazały, że rozwii'a się on rów- , razld duru brzusznego, dezynterii oraz 1 wołuje żadnych przykrych dolegliwości. 
tako pracownik Nadzwyczajnego Komitetu nie dobrze na pożywce z:robionej z wy- prątki gruźlicy. Nauka idzie ciągle naprzód, coraz wię-
do Walki z Epidemiam1, bawił w Mo5kwie ciągu jęozmdenia, C·ZY piszenicy, łatwiej- Doktór Barski poka,zuje nam szklane cef taijC!IllJn'ic przyrody udaje jej się zgłębić 

i tam otrzymał szczepy penlcili:ny, z któ- ------- i opanować. Zielonkawa, niezbyt pięknie • • 
rych wyho<lowaino potem w Lodzi czynne I enci raz m z eram I wyglądająca na pierwszy rzut oka pleśń~ 
posie1wy. . · ratuje wielu łudzi od śmierci i długich 

- Pierws:ze prace nad badaniem peniici- · ~ · · ' schorzeń. I winniśmy cz.uć najgłębszą 
liny i jej właściwości - mówi dr Barski - , pr~cu b~ ~M p9~n.1~ar-nm ,,u2ri(ntka" .-_ Właściciel wdzlęcznos~ dla tych hldt.i mmki, którzy w 

· podjął Anglik, Fleming, już około 1920 r. iu °'"i: n ~u-.;' i W"!!l!>l:I ~ !J.J ciszy łab6ratoriów latami prowadzą żmud-

Szer~kie prakty~zne zastosowanie Zinalazła !)flf!ÓSlfębDOrStWil Ukarany grzywną ne i wyczerpujące badania - by po~em 
ona Jednak doprnro w 1944, 1945 roku. An- . . . przyjść nam z pomocą, uratować nas od 
glia nie mogąc uruchomić produkcji peni-1, W r~f.era'?~ karny~ st~rostwa grod~-rw I?~stępku. o_b. Słobo.dow.a me stt:ne:- śmierci! Bgr. 
ciliny we własnym kra·ju z powodu działań j h1eg<> s:odn11e1 sko - łodz~1ego odby.ł': ~:1ę mosc prz~pzsou: oraz .ch,ęc ~OP?"!oz.ema •w•wnu;;M-&P''l'ft!», 5 
wojennych, zwróe!ła się do 5tanów Zjed- wcz?ra1 ~-ozp;awa przec1,z:;ko wlascz~ze-, dzor:o z:le1 wo!~, lecz ?e?Y.nze nzeswzado · • _ 
nocz0<nych z ~'ikaml prac. Amerykanie Ilowi k<:"U:za:rnz „Maskotka przy ~l. Pzotr zna1du1ącym szę w częzkzch warunkach l~lłł IHNDftJł 
w pełni docenili z.naczen·ie wynalazku I kowsk2e1 84 - ob. Slobodowowz. studentom. , W K -
rozporządzając olbrzymimi możliwośdami ~ak wiado~o, w ~awiarni .Maskot· Zatarg w kawiarni „Maskotka" został VI liplek.~~ch prywolnyc!1 
ł~~hniczinY'll?l - rozpoczęli produkcję peni ka po~stał .mteresuiący zatarg na tle zlźkwidowany kompromisowo. Na ogól- Ministerstwo Zdrowia rozpoczęło wy-
climy na wielką skalę. zaanga;owama do pracy. w .charakterze ną ilość 90 stolików, 60 z nich przyzna· s łk leków z „ działów UNRRA 

kelnerow grupy studentow z studentek. _J k 1 t t · 30 Y ę Pi'!Y . ' 

Al.· Ko· ciuszki 5-7 

Od niedzieli 28 bm. prezentuje co. 

dziennie doborowY program cyrkowY 

i tresurę zwierząt. 

Początek przedstaw1ei1 o godz. 19.30. 
We wtorki, czwartki, soboty i 

dziele o godz. tr:.30 i 19.30. 
nie-

3909 

Codzienna nowelka Expressu 

. . 
1 

. z . k z d no zawuuowym e_nerom, resz ę, J. przeznaczonych do sprzedazy w apfe-
czemu 1spr~eczwz s0ręKZwZząze awo o- - studentom. W ten sposób zatrudnie- kach prywatnych dla najszerszych rzesz 
wy Ke nerow oraz ' · ni zostali wszyscy ~zrobotni kelnerzy / • t 

Za zatrudnienie pracowników bez po- w Maskotce" w liczbie 60 osób którz" spWo.ec~ens wkC:l·k d . tk' k lf. 
· d · t U d z t d · · " · ' 1 ciągu 1 u nI wszys Ie o rę15.o-
sre me wa rzę u a ru mema, co pracować beda razem ze studentami. · b k k' b d t 
sprzeczne jest z cbowiązują&ymi prze · · we Iz. y apte ars ie ę ą zaopa rzone 
pisami - ob. Slobodow został skazany Z chwilą zakońĆzenia ferii leti;i.ich stu- w leki. . . . 
na grzywnę w wysokości 3 000 złotych. denci, oczywista, autcmatyczme zwol- Cenmk lekow zatwierdz.ony ~os~ł 
Niski wymiar kary tłomaczy się tym, że nią swe letnie „stanowiska". (o). przez Centralny Urząd Planowama. (1} 
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Łódż ul. Żwirki 17 

- Zamiana, naprawa, nowe -
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!'łURTOWNIA MIĘSA 

11R E K O R D" 
n:.mdel Trzodą i Mięsem w Łodzi, 
ul. Baudurskiei;o Nr. 31, tel. 136.0'l' 
poleca pierwszej jakości mięso wiep­
rzowe, wołowe i podroby z dostawą 
po cenach najniższych. Terminowa oł>-

sługa stołówek. 

tych, sądząc, że dama będlzie z tej ce- za g~dzirn~ będę u pana. 
ny ogr·omnie zadowolona. przymosę Ją panu. 

Id 
Jednakże właścicielka zabyt!ku z.a- - Dobrze, czekam na pana. Do-

~ 2 2i ... 2 przeczyła ruchem głowy. Ta waza, widzenia! . 
'7 U. U/ILU. opr•óc.z wysokiej ceny, ·posiadała dla Meyer próbował Jesz.cze coś utargo-

Do antykwarni Mayera wewła ja- owej eleganckiej damy, która przy- niej jeszc~ ogromną wartość, jako w.ać, al~ .~Iegancka dama nie chciała 
kaś elegancko ubrana dama. Zapro- rzekla, że za tydzień :ogłosi się po od- rz.ecz pa1!1iątkowa. Jest to, ~abytek z me opuscic. . m 

ponowała mu przyjęcie drogocennej biór. Z drugiej strony zaś sumienie okresu pierwszych Faraonow„. - Trudno. Proszę.„ Hl są pienią-
t O, · d ł · · · I ł · z tale · dze w_aey w z.a_s ,'.lW. swia czy !'l' ~e. pie- r,ne. pozwa ~o mu zrezygnowa~ - Meyer ofiarował jej 2 tysiące z.lo- To móvriąc odliczył 30.000 złotych. 

piąd~e. są JeJ potrze~ne naJ'YYZ:eJ na' swietneg?. mt:e<resu. Na wsz.e~ki wypa- tych, trzy, cztery„. Nie ustępowała . .!'Ganiają::! się nisko, odprowadził ją do 
tydz1en, a po ty~~dnm przyJdlzie ~a- cl~k zw~oc1ł się do, profesora z .zapyta: Nawet, gdy położył już pieniądze na drzwi 
pewno, by wykupie tę wazę, stanowią-I mem, Jaką wartosc przedstawra dlan stole. Po d~ugich naleganiach zadecy- p · · · · . d , . M 
„,„ pami„,tkowy zabytek ten zabytek d ł . . '1' d tę t rom1enH3Jąc z ra osc1 eyer 
""'t' "Z • 

1 
• owa a ,ze Jesi1 sprze .a wazę, o 'ł d h t 1 Ald za ytał por 

Meyer, po uważnym przyjrzeniu się 1 - Daję natychmiast 20.000 zło- w każdym razie nie weźmie mniej niż '<';szea 0 ? e u 9 ',on. P -
temu za?ytko.wi, wręczył damie sto tych! - od'Parł profesor. · 30.000 zł. . . . be~ o P~~ÓJ ~r .... 7. , · 
ziłotych 1 kwit. I _ Dawano JUŻ JeJ 40.000„. . . ? PokoJ 27 „„ Profe.sor Meszilo-

. p 0 tygodniu odwied:uił Meyera pro- . ~~~er bY:ł skonsitern~wany. Dwia- Meyer biegał zdenerwowany po po- w1cz '.": Pan J?TOfeso! wyJechał przed 
fesor Meszlowicz. Szukał antycznych·! dziescia ·tysięcy zlłotych · koju. Wreszcie wpadł do drugiego po- d'v•udziestu mm utami.„. . . 
zabytków. Meyer wyczuwając odrazu, Profesor wyjął portfel, wypchany koju i zdjał s.]uchaw:kę telefoniczną. --;:- c.i~„. A czy me dla mme me 
że z.ro?i dobry in.teres z ~m starym, I banknotami. C~ciał odrazu zabrać. wa- - Hotel :,ALdon"? .„Pokój 27 ... Tu zo~'N"··· 
świetnie prezientuJącym się profeso- zę. Meyer prosił, aby wstrzymał się na Meyer„. ie, proszę, pana.. . . 
rem pokazał mu po kolei wszystkie jeden dzień, zanotował sobie jego - Profesoir Meszil.owicz. Meye~ zemdl:a., padaJąc na ziemię. 
swe' skarby, lecz profesor potrząsałj adres Hotel „~dlon", pokój 27 i P_rzy- - Panie profrsorZ€ ta waza jest Obok nieg.o leżała potluczona ~!1-za z 
z.a każdym razem głową, mówiąc: rzekł, że zawiadomi go natych--11ast, wyjątkov;ym okaz,em i mniej, niŻ' nkresu „pierws·zych ~ara:onów„. 

- To nie fo. Smkam specjah1ych gdy bedzie wiedział napewino, że ta 40.000 nie mogę w-ziąć. W, tym sam~rm c~asie prof~sor Mesz 
zabytków z epoki pierwszych Farao- waza jest do sprzedania. . . lo\yicz u~adawia~ sie v;rygod~ie w prze 
nów Potrzebne mi to jest do wiełkie- . - N1e będę się z panem dłuigo tar- dziale p1erwszeJ kla;;y pociągu po-
go ~uzeum.„ · j 1N_a~t,~pnego dma przy_b~ła ele.gancka g·ował, ale 40.000 to trcc~ę z~ duż·o;·: śpi€s::mego, a obok. ni>eg.o siedziała mło 

Profesor zamierzał już opuścić skład I vv.ascic1el'ka wazy. Zwrociła P,Oo/czo~e

1 
Dam panu 35.000, zrob10ne „.: Jesli da, el~gan~kB; kabi.eta: . . 

Meyera,. gdy nagle wzrok jego padł 1 fto złoty~h w,r.az z procentami 1 chcia pan eh~, n;1ogę przysłać słuzą.cego, .OboJ~ usmiechah się do sieb1ie w 
na waz.ę. Przyjrzał się jej uważnie i a zabrac swoJ zastaw:. . . alb~ moz.e się pan sa.m pofaty~uJe do m·lczen~u. , . . · . 
zawoh>.i uradowany: M€yer był wobec meJ uprzedz::>-Jącol mme.„ NazaJutrz włascic1el antykwąrn1 

:- Na,res·zcie zna_laz,łem. Teg-o wła- grze?zny. Podsuną.eł j~_j kr_ze~ło i ~»rzy- Meyer schwycił się za gł,owe. Trze- l''Izy~r obi-zymał. list zawi~rający tyl-
śme szu:rn~ !„ ~um~ tę wazę!. . stąp~ł d'o pertr~~LaCJl. Os. wrn.dic:z~r, zej b się było szybko decydowa. ć. Pięć ty- ko trzy następuJące sło"':a :„ 

M.e~rer me wi~dz1~.ł, w . p1erwszeJ zamierza _odkup1c. tę waze, ~hodzi ty!- sięcy zarobku. To ładna sumka. - „l\~undius . vulit dec1p1 (świa.t 
rhwrh, co 0-ln0w1eri7.1"c Nie wypadało I ko o to, 1le ona ząda.„ Zamm wym1e- . . J chce hyc osziukiwanym !), 
targować się prz,ecież bez zeziwolenia niła eiumę, położył na stole 1000 zło-I - A więc dobrze, pame profesorze. M. 

/ 
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'f!1EMIEC-:_ - Halt: _włóczęgi! Rekwi·1 l!"~CEK: - Tale <!«ki być nie może. 0-1 WI.C:EK: - Z"!1'az będziemiy na szosie ... , . W:ACE~: - Właśnie goniliśmy snopki 
ru1ę was, leniuchy do zmw! pusc1my teren! Ale jak?_ -Snopki do rowu z... meswne wiatrem ... 

WACEK: - Żebyś pęki, sd.opiel_ I WACEK: - jako ~--- WACEK: - W rzo8i, mój drogi! I NIEMIEC: - Wracae! Zttriick1-

w· f:fk i w a.:~k 
w walce z Qlnpolq i obludq 
Jeżeli Pan Bóg chce kogoś ukarać, to 

przede wszystkim odbiera mu - poczucie 
humoru... Ofiarą tego boskiego gniewu 
padł tym razem anonimowy współpraco­
wnik „Gazety Ludowej" • . 

• 

zku z wykryciem .afery w Centrali Tekstylnej.-Fik­
Denerwują go przygody dwócłi. wesolych 

chłopaków - sprytnych, nieustraszonych, 
cw~iaków- -~icka i Wa~ka.--: k~órzy w Afera w Centrałii Tebtylnej w Łodzi _ ł6w, przyarem ;zysk ~ do podztWu. W panice ucidkilr także, pozostawiając skle 
cza51_e okupac11 walczą dzielnie 1 meustra- 0 kt&rej donosili5my już we wczo.rajszym Piel'IWsi pod kluczem znaleźli się: gtówny py i obwarte luksusowe mieszkania współni­
szeme ż ponurym barbarzyńcą hitler:ow- „Ekspressie" - zatacza coraz szersze krę- buchalter Bronisław Korkuczański, magazy- cy firmy M4U1gel przy rui. Kilińskiego 50. 
skim, przy pomocy swego sprytu, dowci- gi i' zazębia s~ o szer- innych mias:t Pol · G M · ,_, J 1· Gł b W d · ·" -„ - mer rzego•rz a]eWStu, oraz u11a , ę oc- -no1u wczorajszym a.resztowany został 

cyjne przedsi&:biorstwa i „cisi" wspó n"cy. 

puKi o_dwahig~· 1 , . skiW h 
1
, h eh _.r ka, 'która byJa laczn'ikiem i pśredni1kiem. znowu szereg osób, .których na'ZJW'is-ka ze 

p1ą : _t erowcow„ ~ykręca1~ się. ze ds.~.c JS o~kyc zarys.a. <Hoera ta Aresvtowano ta>kż~ niejaką Gołębiowską, względu na dobro . tocząceąo się śledztwa 
)VSzystk1ch ich zasadzek 1 katowni drwią z prze rnma 5 ę Ja następuje· ł , · · lk d · b" wł'k. · trzymane są naraz1e w taJemmcy Możemy 
be 

'1 · · · · · ' Na t · Łod-z." Lw . tał fikcyJ·~ w asc1c1e ę prze s1e !Orstwa o ienmczego. · 
zmys neJ 1 meludzkie1 tępoty, demon- . ereiue 1 ~ ?rzone zos, Y _. • „ - . tylko opubli'kować nazwis•ko jednego z nich, 

strojąc żywą i niezachwianą wiarę w wyż- De 1 „}~ ~b1o;stwa, ktoryc~ !.'Cl: Na wJadomoS<: o tych. aresztowan:ach którym jest Diament, ostal:nfo dvYekro:' hur-
szość ducha polskiego nad bezduszną, acz ch~J wsp~lnikam.~ b~łi dyrek~ I m~ wśród pozostałych uczestmków afery wy- to.wy Państwo.wej Cenil'ali Handlowej, zaj-
sprawną machiną okupacyjną. . WY"ZlllS ~rzlkę~y CelllłraliC T~l~:;tyTlnek J rw

1 
~odzi. buchta nU!samo·vńt.a panika. Czując palący mujący p?'Zledtem stan'Ow..sko dyrektOil"a bur-

. tanow1s "a s.we w entra l e sty:•neJ wy- • t ~.1 • 'ł · t t C ntt.ałi T k ... .1_ • 
!a~1 stosunek d~ 0kupan:a bohaterskich korzystyiwali w ten siposóh, że odmawiając ruę hgrun t_:_,~ mgamł1, wbspo rucy ~~s~ bo~- owegW o_ e ,., ; 1! s.~ ..... e~. k t k 

dzłeCJ. warszawskich-gazeciarzy których cłtriiał' towa ~ ~ _ nyc porzuau w pop oc u swe pr;QCUsłę ~or- . ciągu "l!l.a wczoraJS·~e~o, na s u e 

piosenka i zabójczo-lekceważąc~ dowcip =cjn.mowspo~ jak \1.:wifązek ~.::u. słJWa i miesdra!Ma. Pozostawiając je na ła- ,umhz~zonfo wd „E~spr,es.~1eS ar~~uł-~ o 
nieraz podnosiły ducha dorosłego społe- dów związki izawodoiwe li t. P· przydzielali sce loou aferzyści probowali uciec, lecz uda- WIY' Gydc•u,.J1~-e.ry,l07o -~llll~.ll~ _pecllruJ ł!.e'J ł~rzyd 

, tw · · · kr ' ~i , • • • • •• ', • h . I · t · · I u. an:il\IJXJ rzgi.asza ! Sł? pcy o z-
czens. a. w n~1c1ęzszym o esie_ okupacji ~cme lllOSCl ma:teriałow. ~[oklenmczyc .~ 0 się .0 m~e~. . ·; . CJ, !którzy iojalnie oświadczyli, że byli w 
--: w1ęce1 -~a~1er~ gorą_cego patnotyzm.u i mnych P:.'J~YID ~dslęhmrstwo~, ~to- . M. m .. 'uc1eM •Z Łodzi, w ~lewiadomym kontakcie z firmą r.ł.ang~l ~ Wołyń, od któ­
W?ary, a:mzelt b1adama hemoroidalnych rych, byli wą>ol~m1 11 "'!'" tien lmeuc~wy kierunku Jeden z aforzystow, 1k!tory pozosta- rych kupowati towaą, n!e wied~ąc, jl.Jciegol 
doktrynerów-defetystów, którzy w czasie sposob ztłob~ olhrzynne sumy; gdyz - wił s.we mieszkanie przy ni. Narut::i-.vicza 31 są ooe poch.oh.enia. Kupcy zaipytywali. 
okupacji zalecali stać „z bronią u nogi"- ~ył zn»mrnilahła - ~~ tehsprzed~ (m. 38), w takich samych okolicznościach gdzie mają wpłacić należnośc.i za w ten spo-

D · · I k" ml d · · l k · u y po cenac °WD•u.n-y....-wyc • · kł · f kob. 'h pobr t ' K! t t ~ 

kt 
zt~ pos tle, . oWz~ezk~s a mstyn- Dla u'krycia swych przestępczych machi- u.c:1e kałzam1eszanl.a _w,da ~r~,. ieta, za- s~ały .J_,and~~;l~· K::;}'Jl .. eSpewipCJ:alnacoe~e ro-

owzue wyczu a ze lee 1 Wacek per • · dl k . . _L. • l • · m1esz a a pny u Sro nueJ:;.iaej 31 oraz w & uu "''"'" l· 
· da . . . ' . . nacyJ l a zamas owan;a swe1 ULia1a TI'Osci , • . " . . . , . . . . .„ , 

Sia J!! ~ęce! rozumu, odwag1 7 _spry- dyrektorzy i iUI1Zędnicy CentraE Tekstylnej ten sam SJJ9sob . ,_,zwolniło s1ę m1eszka~1e . ~~1ez dz~~k1 „Ekspressoor; , ktory przy-
tu, mz et, ktorzy teraz podstępnie 1 glu- utwonyli t. zw. ,łańcus-zek". Pol~al on na przy ul. ZawadzlkieJ 2! wraz ze sklepem fo- mosl wiadoonosc o aferze, unilmął strat ma­
pio bredzą o ich „deprawowaniu". tym, że do afe~ wciągalllD oomz to nowe my „Wołyń", z którego jednak zd,ołano j~- terialnych je,den 2: obywate~ mne~o miasta. 

Wicek i Wacek odpowiedzą na to swo- finny, korzystające z olbrzymich pniydzi:a- cze wy-Wieić cenn~-ejsz.e mater1ały. PeJ1tral~·tował on w sprawie nabycia domu. 
ją drwiną i pójdą dalej_ poprzez wszyst- stanow1_ącego w'łas!1ość jednego_ -z: dyre'ktor&w 

kie przeszkody, rzucane im pod nogi przez am1·s1·e Upan' st o Drze ys u Centrah Tek&tyln~J· ~szysl~o JUZ było prz~-
tępych demagogów i obłudników_ ("" gotowane. ~o sfmahzowap1a pertraktacYJ. 

Bo choc1az pomysłowy dyrektor poprostu 

powstały w Łodzi i okręgu łódzkim pod prze- .. ~i:t\ łlo pnedtem ~ednak ~ta~ _upo-

Węgiel dla stołówek d 
. tw [. śl k . . wazmeme do spr.rJedaDia doonu 11- właśm1e w 

WO nic em prezesa te U a I ob. Burskiego ~ .wczoraJ~ ~ mi miar stać się wra-

w taf 
. D . 'k U t tw . . d . b' soosaą człowieka. który - rzecz prosta -

Departament Ekonomiczny Minister- os ;urn numerze z~enm a s aw s ow1en1a. p~z~ stę 1?rstw przemysło- nic 0 tym ~ :ca się stało, inie -.. 
stwa Przemysłu ustalił, że węgiel dla ukazał.o ~tę rozpor~ądzerue wyk~naw: wych '!1 W1elk1eJ Łodzi wyznaczony zo- dział. 

nrzedniczvch 

stołówek urzędnic'TVch zaliczony będzie cze do historyczne) uchwały KraJOWeJ stał Jako reprezentant Ministerstwa Af .__ k . , „, R d N od . , tw . . S . dli , . • S . b p era m.~ COJ!aZ sz:eTSze ręgi 1 na 
według grupy III, bez potrącania z a Y ar owe) ~ upans owzemu pra;r'Ie wosc1 1 . kar u rezes Sądu iaiw wychodzą coraz to nowe sz=egóły. Usta-

przydziałów węgla deputatowego, przy- podstaw?wych ~ęzi p;zemrlu. . Speqalne.fl?. ob . . C,ieśluk. Przewodniczą- !ono m. in., że ~ od tmmakcyj 
padającego na korzystających ze sto- . Yll związku z~ - Jak się d,ow1adu- cym korms11 takieJ na okręg wojewóclz- dokoolywanyda ~ pomysłowi d~ 
łówki. Wliczać się go będzie w r<>Zdziel- J~Y - postano~ u_tworzyc na_~- twa wy~zony zostal przewodniczący tony. ~li m. S2B'Ołrą sb!ę ~ 
nik węgla aprowizacyjnego. fv). renie całego kraJU spec1alne komrs1e, Okręg<>we7 Komisji Związków Zawocfo- zakc,e ·~ • •• ~1'811ł:? maliDOWld8 

50 d I 
• które Mjmą się należytym wyko>naniem wych ob. Burski. · z ~takiej ~ :m ~ 'ołnJ-

ly S 0 010W uchwaJ,y KRN o upańst~ przed z , . d . k . d k . . maime '

8 
· • e . b• f f h arowno Je na Ja 1 ruga -01IllSJa, p · · u 1--~ t'.L.~-· h _n._ 

· k• k • • k I k• h się zors w przemys owyc . k , h 1 . h . . • ~1ewa:z: ~ """'P'-"'w OCJZJ11:rc pa<m1. 
DB za uP s1qze po I IC Główna taka komisja powstanie przy toryc ce 1 c arakter są identyczne, -!11eswiadQ1111e ofia'l'ą aferzystów, a zemania 
Nadeszła -wiadomość, że przebywają- CUP-ie w Warszawie. tylko inny jest zakres działania - po- roh mogą wni~sć do sprawy nowe szczegó-

cy w Stanach Zjednoczonych prze.wod- Za najważnieJ'sze tereny uznano Łódź siadać będzie po 34 członków, reprezen· ?'J -:-. ~?CY ci Kwe .~!asnym. int~ winni 
· K "t t Od·b d O· • ty · · · · . . . t · h '[ . . LĄS•OSJC s1ę do om1s11 Specialne:i 1 zamd-

ntczący omt e u u owy sw1a 1 1 s1asik Jako naJhardizieJ utprnemysło- u1ącyc poszczego ne resorty mim- d • · drzą 
~ultury w Polsce prof. Bohdan Zawadz- wi~e. . sterstw, organizacje sp<>leczne i po/.ity- J:k Iuż~zn~'Śm;, afera zazębia si~ 
kt uzyskał, z lundll;~zu Rockfeller_a .so Przewodniczącym komisji dla upań- czne. (o). o inn~ miasta •. m_a wię'C ona charallder ogól-
(ys. dolarow dotac1i na zakup ksiązek 11rokra.JOWY. Na1bM:sze g-Odriny przyn1'0Są nie 
dla bibliotek polskich. I • I • k wątJpliiwie nowe niespodzianki, gdyż Komisja 

Pieniądze te pozwolą w niemałym m a ę g li a r e Spe~aln~~ k!tórej svkc:s w wrkrycm tej af~ 
stopniu uzupełnić zniszczone wojną księ I ry Jest mewą'!lphwy, me lllta:Je a.ni Bla chw 
gozhiory. (o). lę w pracy. (O~ 

Gdyś zmęczony skwarem Łodzi 
I opalić chcesz twarz bladą, 
Kąpiel w Lindzie cię ochłodzi, 
Gdzie? - W GROTNIKACH 

w „ELDORADO" 

Willl'- „ELDORADO przy młynie 
nad stawem 

Restauracja, dancing, plaża, łódki, 
woda. 

Z Dw. Kalisk.: 

Z Grotnik: 4.03, 

0.25, 7.40, 8.10, 10.45 
15.30, 17 .50. 19.50. 

7.05, 10.0-1, 11.59, 17.14 

Dwulelnie szkoły mnjq przyczynić się do 
z ię" zenia kadr pielęgniarskich 

Podczas wojny wiele kobiet pracowało podstawowe wykształcenie i praktykę. 
w charakterze pielęgniarek. Wiele z nich Dla kandydatek, które rozpoczynają o­
chciałoby poświęcić się temu zawodowi, becnie naukę, postanowiono uruchamiać 
nie posiadają jednak odpowiedniego przy- szkoły dwuletnie, zakończone 6-miesięcz­
gotowania teoretycznego. nym stażem w szpitalach i ośrodkach zdro­

Brak pielęgniarek w Polsce daje się do- wia. Dyrekcje istniejących szkół pielęgniar­
·tk/ivyie we znaki i jest poważną troską skich będą miały za zadanie przydział pra 
służby zdro;wia, to też postanowiono umo- cy dla absolwentek. 
żliwić wykonywanie tego zawodu wszyst- Powołane zostanie także do życia Pol­
kim chętnym · przez danie możności u- skie Towarzystwo Pielęgniar~kie, którego 

Szosą przez Zgierz do Lućmierza. kończenia szkoły w krótszym terminie tym zad&ni"'m będzie ulepszenie metody orga-
_______________ ....... wszJ.'_s tkim_ p_ielęg_niar/5_om, Jctóre ~iadąj_~. ni~acłi ~racY: P.iel.ę~niarskiej ~{o)i 

19.4.1, 21.~3. 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Od soboty 3 sierpnia o godz. ł9.15 

w niedzielę o god;z. 16 i 19 min. 15 

Maria GORCZY SKA 
w . komedii Berczega 

N I EB I E·s K I LIS 
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Oui pro quo 

U lekarza 
Alkohol jest bardzo szkodliwy dla 

zdrowia - oświadcza swemu pacjentowi 
doktór. - Alkohol powoduje u nas roz­
maite choroby. Alkohol skraca życie czło­
wieka ... 

- Ale, panie doktorze! - oburza się pa­
cjent. - Ja pitję, można powiedzieć, całe 
życie i - proszę - dożyłem w zdrowiu 
do tych lat! 

- A ile pan ma lat? 
. - 68! 

- Widzi pan - smętnie zauważa dok­
tór. - A gdyby pan nie pił, napewno miał­
by już dziś Vv-ięcej ... 

L\meryka 
Na rogu ~8 i 249 ulicy w Nowym Jorku 

siedzi żebrak, prosząc natarczywie prze­
chodzących o wsparcie. 

Jeden z przechodniów zatrzymuje się i 
widząc, że żebrak pali papierosa .zwraca się 
doń: 

- Czemu wy palicie? Nie paląc można • 

Tatuś 
ELNIK 

PRŁYJMUJ-E 

Oll_g~f0-J'i I 

•• 
i biurokr cja 

.~ 
( 

Komunik~t prasowy 
Z trcia Straiy oiurnej 

„Komenda Straży Pożarnej komuniku­
je na podstawie zezwolenia prezyden­
ta resortowego oraz w porozumieniu z wy­
działem prasowym Zarządu Miejskiego, że 
wybuchł pożar w dniu 12 marca w domu 
mieszkalnym przy ul. Biurokracki.ej 4. 
Ogień zniszczył cały budynek. 

Ponieważ przyczyna pożaru została już 
ustalona - na podstawie specjalnego ze­
zwolenia obydwu prezydentów resorto­
wych i referatu prasowego podajemy obe­
cnie ten komunikat celem ew. wykorzy­
stania go w prasie". 

• 
Powiecie - drodzy czytelnicy, że wia­

domość jest przestarzala, od dawna wam 
znana. No, i cóż? Chodzi przecież tylko o 
to, ażeby była śoisla i żeby się nie m i i a­
l a z prawdą. Czyż nie tak? 

zaoszczędzić majątek. Ile papierosów ku- ------------------------------------ O kartkach węglowych 
pujecie w dzień? 

-20. 

- Proszę! Codziennie dwadzieścia, to 
na rok będzie 7.200, w dziesięć lat 72.000 a 
w trzydzieści lat przeszło 200.000 papiero­
sów, co wynosi kilkanaście tysięcy dola­
rów. A za taką sumę - tu przechodzień 
odwraca się - moglibyście kupić sobie ot 
taki domek - pokazuje na piękny budy­
nek. 

Ale na żebraku nie robi to żadnego wra-
żenia. 

- Co, może dom ten was nie interesuje. 
-Nie. 
- Dlaczego? 
- Bo to jest mój dom. 

Słuszne oburzenie 
- Proszę mi zapisać jakiś środek, panie 

doktorze, bo ja już dłużej tak nie mogę. 
Po pierwszym - oblewam się potem, po 
drugim ~ dr:!ą mi nogi, po trzecim - ser­
ce wali mi jak młotem i wtedy często 
mdleję ... 

- Przepraszam bardzo, ile pan ma lat? 
- interesuje się doktór. 

- 76, panie doktorze ... 
- To w tym wieku nie może pan po-

przestać na pierwszym? 
- Jak to jest możliwe? - dziwi się pa­

cjent - jeśli ja, panie doktorze mieszkam 
na trzecim, piętrze! 

d dział 
Nowobogacki, angażując nowego szofe­

ra, zwraca się doń: 
- A kiedy skończycie z samochodem, 

będziecie froterować podłogi, potem wy­
prowadzicie psy na spacer i pomożecie 
ogrodnikowi. 

- Dobrze, proszę pana - odpowiada 
szofer. - A czy ziemia jest tu gliniasta? 

- A co chodzi? 
- Bo gdyby była gliniasta, mógłbym w 

wolnych chwilach wyrabiać jeszcze cegły. 

Wv ,„ a klientka 
t 

Pa:ii Z azia jest bardzo wybredna. Wła­
śnie we~z: -.J Jklepu, aby kupić sobie ja­
kiś materie< .·a sukienkę. 
Usłużny sprze5awca pokazuje jej kilka­

dzies· ąt gatunków wzorzystych tkanin, 
ale pani Zuzia kręci główką. 

- A może coś w kropki? - proponuje 
riiezmordowany sprzedawca. 

- To. poszerza ... 
- A może w paski? 
- To wydluża. 
- A może w zygzaki? 
- To niemodne .. 
- A może w - ząbki? 

Pewien tata - demokrata 
wybrał się do magistrata. 
Coś załatwić tatuś musiał, 

taki to już los tatusia. 
Ktoś go straszył. Tatuś na to: 

· „Ja nie wierzę w biurokratów. 
To są tylko żarły mdłe 
humorystów i te de". 

Był z tatusia optymista, 
bo gdy szedł, to sobie świstał 
i miał wielką, wielką wiarę, 
że ZALA TWI w minut parę. 
Szedł, do słońca Gię uśmiechał 

i nie wiedr.ial co go 'czeka. 
I nie wiedząc ciągle, wszedł 
w magistracką bramę wnet. 

1- miejsca podszedł do wótnego 
I powiedział tak do niego: 
„Jestem, pronę pana, tata, 
znany tata - demokrata. 
Bądź pan taki debry gość, 
pomóż mi 1:ałałwfł coś. 
Wiem, że z pana dohry c~lek. 
nadał sprawie mojej bieg!" 

Pof ął wo iny w magiistracie 
o co szło naszemu łacie. 
Kazał w górę iść dwa piętra 

do pewnego referenta. 

Wziął referent sprawę w dłonie 
i tak się wyraził o niej: 
„To fest wyższa polityka, 
zwróć się pan do naczelnika. 
Trzecie piętro. Pokój dwa, 
tam naczelnik biura ma. 
Niezły z naczelnika człek, 
on już sprawie nada bieg•'. 

Poszedł znowu tatus w górę, 
(taki był z tatusia dureń!) 
I wciąż jeszcze się uśmiechał, 

wdąż nie wiedział co go czeka. 

Przez labirynt korytarzy 
tatuś szedł i tatuś marzył. 
Znalazł wreszcie pokój dwa 
gdzie naczelnik biura ma. 
Do pokofu tego_ wszedł 
i do sekretarki rzekł: 

,;L ROlecenia urzędnika 
przychodzę do naczelnika, 
który jest porządny człek 

I mej sprawie nada bieg". 

„Naczelnika pan nie zastał" 
- powiedziała mu niewiasta 
,,Pan naczelnik musiał wyjść, 
musi pan więc jutro przyjść''. 

Było tacie trochę smutno, 
lecz powiedział: „Przyjdę jutro". 

Gdy nazajutrz przyszedł tatuś 
z sprawą swą do magistratu, 
pan naczelnik w innej ~prawie 
w tym dniu właśnie był 

...., Warszawie. 

I tak to przez łydziefl latał 
z wiarą w sercu biedny tata. 
Wreszcie naczelnika dopadł 
(naczelnik był dobry chłopak') 
sprawie taty nadal bieg 
i te słowa tacie rzek: 
,,Panie tata - demokrata. 
po co pan z tym do mnie latał? 
Nfc nie zrobię, eho&ym chciał, 
to zupełnie inny dział. 
Weź pan zaraz to niniejsze 
i wal pan na piętro pierwsze. 
Tam referent pewien fest 
on załatwi rzecz na fest". 

Poszedł tata w dół po piętrach, 
lecz nie było referenta. 
Nie mógł tacie iadnych rad dać, 
- bo ooś poszedł sam załah\-ić. 
A gdy wrócił rzekł: „To nie są 
moje sprawy. Inny resort. 
Jest mi przykro. Jest mi żal, 
Jęcz gdzie Indziej pan z tym 

' 
Przestał wtedy śmiać się łatus. 
Poczuł wstręt do magistratów. 
I gdy idzie to nie śwista 
i już nie jest- optymista 
i swą wielką stracił wiarę, 
ie „załatwi w minut parę'' 
i wie tata - demokrata 
co to znaczy BIUROKRATA„. 

wal'', 

Dr WIST 

Choć zbna jest daleko, 
Choć słońce Hni lipcowe, 
Wydawać nam zaczęli 
Jui kartki opałowe. 

Lecz pamiętajcie o tytll, 
Szanowni dobrodzieje, 
że izby nikł w dni mrom 
Kartkami nie ogrzeje! 

O Monopolu Tył niowym 
Na Lipowej ,lip jest mało, 
Więc mi pomysł wpadł do głowy, 
By tam prze-nieść z Agendami 
Monopol Tytoniowy! 

Fraszki 
na pras~ 

Dowodem rozwotu czyłelnictwa 
są coraz częstsze.„ naśladownictwa. 

na spolłf:Z ika 
Nawet pieszcząc żony łono, 
szeptał: pro publico bono. 

na polityka 
emigracyjnego 

Młodość miał w Polsce - anielską, 
starość ma w Anglii - angielslcą.„ 

Nie ma różnicy 
- Jaka jest różnica między złotówką a 

dozorcą? 
- Niema żadnej, bo proszę: Złotówka­

to pieniądz. Pieniądz - to forsa, Forsa -
to grunt. Grunt - to ziemia. Ziemia to -
matka. Matka to - anioł. Anioł to -stróż. 
Stróż to - dozorca. 

Szef i pracownik 
Obywa.tel Piórk.o zwraca się do swego 

piracodawcy i prosi o podwyżkę, Ale szef 
jesł niewzruszony. 

Pióriko stara się go jednak przekonać: 

- Pan odmawia mi kilkuset złotych 
podwyżki, a w karty przegrywa pan co­
dzolennie grube tysiące!... 

- .Cóż. zrobić - wzrusza szef ramiona· 
mi. - Karta mi nie idzie,., 
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P!l"Zed tygodniem podawaliśmy fragmen 
ty z wyścigu kolarskiego „Tour de Fran-
ce". ~ 

Słyinny ten wyści.g został obeonie prze.pro 
waclrony pieriw.szy raz po wojnie. Brak 
spraętu m-az odp.ow:lednich funduszów pie 
ntężnych spowodował, że tym razem wy­
ścig odbył się w bardzo małyd.\ roz.ma­
rac.h. Zamiast tradycyjnych cztere=h 1 pół 
tysiąca kilometrów, walka odbyła się Je­
dynie na trasie Bordeaux - Grenoble 
(1300 km). 

Skromne ramy „Tour de France'' nie o­
słabiły j~dnak zainteresowania Francuzów. 
Na tra·sie, gdzie pirzebiegał wyścig, gro­
madziły się niezliczone tłumy publiczności. 
Na · póbmetikach liczna młodzież szkolna 
tworzyła długi szpaler, przez który prz.e­
jeżdżali zmęczeni, zabłoceni, spoceni, a 
jednak pełni zapału do dalszej wałki kola­
rze. 

' ' li 
ki podbiegały do nich i jaik rodzone siostry ' nie rela.cje z pola watki. Niestety, tym ra­
całowały swych roda•ków. zem !Ileldul!lki te nie były przyjemne dla 

Na pevroych ~ etaparh licznie gromadzi- Francuzów, gdyż w wyścigu prowadzi!i 
li si_ę WłO'si, kłórzy po naj.U·udniejszym Włosi i do końca ,,Tour de France" nie 
i najcięższym etapie gfu'skim Pau-Tuluza ::!aii sobie :vyrwat zwycięstwa. 
odnieśli triumfalnie zwycięstwo tego etapu. W ogólnej klasyfikacji zwyciężył Włoch 

Im bliżej było końca wyścigu, tym więk- Brescl przed swym rodakiem Berfocchi. 
sze zdenerwowal!l'ie okazywała puMicz- Berlocchi był podO'bno najprzystojniej­
no-sc. P.rzed zakończeniem dwu os~atnich szym uczestnikiem wyścigu. Nk wi~c dzi­
etapów specjalne dodatki podawały ostał wnego, że nawet zagorzałe Francuzki by-

• I 
li 

ły dla tego wysokiego o czarnej falującej 
czuprynie 1 dużych niebieskich oczach. 
bardzo łaskawe i na k :d dym odcinku tra­
sy wręczały mu olbr.:~1~ bukiety kwia­
tów. 

Boha1terem Francji był mało z.nooy ko­
lal"Z przed wojną Fachtłeiner. który w O­

gólnej klasyfikacji zajął trzecie miejsce. 
Drużynowo pierwsze miejsce zdobyły 

Włochy przed Francją i Belgią. 
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z w 
Kiedyż nareszcie zostanie uporządko\vany tor ko ars!( w ieleHowie ? 

Sport kolarski zysku.je sobie na terenie 
Młodzież najwięcej doptngowała oczy- Łodzi coraz więcej zwolenn ików. Przeko­

wiścle Francuza Fachtłeinera. Gdy kolarz nały nas o tym zawody Warszawa 
ten przejeżdżał pr-zez. małe miasteczka, 0 _ Łódź, na kt6re przybyło pOl!lad 5 tys. wi­
krzyikoan „vive Fachtleiner" nie było koń- dzów. 

istotnie nasza młodzież nie i.ateresuje się wyścigi, gdyż jest on niewyremontowany. 
tą ~ałęzią sportu Wtajemniczeni opowiadają, że tor ten od­

Ltc.zini, młodzi, niema.ni rowerzyści, kió- dany do dyspozycji jednej organizacji świe 
rych można dzień w dzień spo,tkać na po- \ c· pustkami Tylko małe dzieci mają tam 
btiskich szosach, przekonują nas, że argu-

1
. . ' : . d. , . · h bł h h 

ca. Po przejeździe kola,rzy cale ulice usla Obserwułąc przebieg wszystkich roze­
ne były kwiatami. To młodzież francuska 'granych kon.kurencfi, stwierdziliśmy, że 
w ten sposób witała czoł6wkę. A gdy kola_ kolarstwo łódzkie posiada stanowczo za 
rze zatrzymali się na etapie, młode Francuz małą ilość torowców. Jeden Bek, jako nie 

zapirzeczalny trlent, to stanowczo za ma----··-----------:ilJll= ło na tćl!k duże moi"\Sfo, ff ' · fm jest Łódź. Dzisieisze mecze Jaka jest pi:zyczyna ··'lp>•Jjąca normalny 
:J rozwój sportu kol1>,-skiego torowego? Czy 

piłkars ue w Lodzi 

Krrew nie woda ..• 

ł b ku 
• t · k 

1 
t I uzywame, z.1ez zaj ąc na rozmyc ac ac , 

men :ra zam eresowarua o ars wem . " . 
ze strony młodz!eży całkowicie odpada. 11ak na „s~nkac~ .' z. gory ~oru w dół. -i:or 
PrzyczYl!la małej popula;yzacji kolarstwa I t:n do teJ . chw1h n.ie posiada oparkante­
torowego kryje się więc gdzie indziej. ma. Nic dziwnego, ze wieczorem odbywa-
1.ódź nie posiada do tej chwili toru, na ją się tam dość czę;to różne wesołe wle­

kłórym można by!o by szkol){; młodzież. I czory licznych, żądnych przygód pijaków, 
Istnieje wprawdzie jeden tor -, Helenowie, którzy opróżnione od alkoholu i napojów 
ale na torze tym nie mogą orlbywat się chłodzących butelki rozbijają o tor. 

Podobno Bek, gdy wybiera się na tre, 
ning do Helenowa znbier:l ze sobą miotłę, Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo 

klasy „A" łódzkiego okręgu zostały już 
·niemal całkowicie zakończone. Na 
pierwszy plan wysuwają się więc mecze 

yskwa1· ikacja i raszewskiego 
aby wymieść nią szkło, k\óre na katdej 
prostej i na każdym wirLifo czyha na tre­
nującego zawodnika. 

o mistrzostwo klasy B. za ubliienie s~dziom po wydaniu decyzji, 
krzywdzącej jego brata 

Ze swej strony uważamy, że for w He­
lenowie jest wł~snokią sp!?łeczną i mają 

do niego prawo wszyscy sportowcy. Jeśli 
Wszystkie zespoły tej klasy walczą 

nadzwyczaj ambitnie o zajęcie pierw­

szego miejsca w swej grupie, co może 

im ułatwić dostanie się do klasy wyż 
szej. 

Na 'Tlistrzostwach Polski w Wars~awi7 cyzji, ubliżył sędziom i organizatorom za- organizacja, której powierzono opiekę nad 
~owar~y~z;ył swem1:1 bratu, .ucz.estmkow1 wodow. tym torem nie posiada fundus.zów lub ini­
tego wysc1gu - P1etraszewsk1. P1etraszew- Na ostatnim posiedzeniu Polski Związek . t t · · dd ·e 
ski starszy przez cały niemal czas był Kolarski postanowił ukarać za to Pietra- qa ~y na wyremon. ov:amc go I o an'. 
świadkiem walki swego brata gdyż ·ru , · ~ . d d k 1.1.k . do uzytku, niech weJdz1c w pc rozumleme 

N
. d . . . k . . . . , . J co szews1ne5 o ie noroczną ys we 1 1 ac1ą. L, d~I . . ,· . 11 . ~ i. · • , 1 tc z1wnego, ze mecze te, Ja o rów- widz 1 opiekun Jechał szosą motocyklem. . z o „_nm Zw.ązk1em „•,lcr~ :m 1 wspo -

nież końcowe, ~ieszą się niebywałym . . . . P. Z. ~0.1. przy nakładamu kary wyszedł nymf silami pi·zygołuje tor do ogólnego 
. . ~ momenc~e •. gd~ kom1s3a sędz1ows_k.a z załozema, że nawet zawodnik (a nie uż łlrn. 

zamteresowamem. o~hczała_ w!mki (niez?yt z.resztą szczęsh- brat) jeśli jest skrzywdzony decyzją sę- y. . . . . . 
W dniu dzisie;szym odbędą się trzy w1e, gd?'z ~ietra~zews~1 ~~miast xo-go miej- dziów to f!ąwinien umiec zachować się Nie mozen:iy zgod~1c si ę w w dnym ;'Y: 

e Z I t k b 
. k w· d . . sca za3ął, Jak się póznieJ okazało z foto- sportowo 1 w sposób ogólnie przyjęty w padku, aby mwc3•ycj~ ~_::or to\• a w ktoreJ 

m c e. a na 01s u rmy o go zmie f' · t l'ł '1 kl f'k · . . . . g~a n 7-me ~ us a i a o~o ną asy I acJę, tradycji sportu złożyć protest na ręce ko- budowę włożono wiel i! tysięcy złotych ste-
18-eJ spotka się Po/oma z „Tramwa1a- Pietraszewski.. starszy, niezadowolony z de- misji organizacyjnej. , ła odłog!em. 

rzem". Na boisku Zjednoczonych o tej 

sam';j godzinie Pogoń rozegra zawody 
z Biegiem. I na boisku Podgórza mecz 

' 
Jeśli rzucamy ha ;Id popu;,.„yuicji idei 

wyc110wania fizycz.nego, jeśli wołamy cią­

gle: popularyzujmy sport wśród na·jszer­
szych mas naszej młodzieży, to mmimy 

Dla AZS-u łódzkiego przyznano 300 miejsc konsekwentnie przeprowadza{; swe plany i 
dal: naszej młodz!eiy możność koreysta-

Lot - Łączność zakończy sobotnie im­

prezy piłkarskie na terenie Łodzi. Mecz 

Lot - Łączność również zostanie roze­

grany o godzinie 18-ej. ~ończą_ się. eg2"Clminy na ~y~szych. ':1czel- nieść formę i wyniki sportowców czynnych, n.fa ze wszystkich ur:r.~dzeń sportowych, 
mach ł~dzk1ch, a wraz z i;1m1 troski 1 kł?- a zarazem, w imię propagowanej idei spor- jakie posiada do swej dysµozycji nasze 

Widzimy z tego, że liczni zwolennicy poty, ~eprzespane noce 1 zdenerwowanie tu, dać możność wypoczynku i podniesie- państwo. 

piłkarstwa będą mieli nielada kłopot z o~r~su przedegzaminowego. Ileż to razy nia struktury fizycznej członków organiza- . , . 
. . . . wsrod słonecznego dnia zamykało się okna cji. Dopiero wowczas będziemy mogli po-

wyborem sobotrueJ imprezy, gdyz wszy- i zasłaniało roletami przed promieniami w· 1 . . h k 1 , . b d . ważnie myśleć o podniesieniu poziomu 
k' . d . ,,. 1e u ruezamoznyc o egow me ę Zie 

s: ie m~cze rozooczyna1a sie o ~o z1· słonca let:Uego, kt~re kusiło, w~b~ło, i;iosąc może w stanie opłacić miesięcznego poby- sportowego I równej walce w spotkaniach 
me 18-eJ. , z sobą :mdok rzeki, lasu polsk1e3 wsi, czy tu w sumie 2 .500 zł. w związku z tym or- międzynarodowych. 

--------------·--- uzdrowiska. ganizatorzy z własnych funduszów posta- :----------'----

KURSY SAMOCHODOWE 
E. Tuszyński i S-ka w Lodzi 
Al. Kościuszki 68 - - Piotrkowska 171. 

Zawiadamiamy, że nowy kurs samo· 

chodowy rozpocznie się w dniu 29-go 

lipca. - Zapisy przyjmowane będą 

od dnia 22 lipca. 1.:50 

Niestety, nie dla całej braci akademie- rają się ułatwić najbardziej potrzebującym 
kiej ~ończące się egzaminy zwiastują wy wyjazd, licząc jednocześnie na pomoc opie­
jazd na zasłużony i niezbędny wypoczy- lcunów „braci akademickiej", zarządu mia-
m: sta oraz władz wojewódzkich. Jak dotąd 

amza a · k' h · k · władze te popierały bardzo wydatnie wszy-
::mt~ ie c cą~1. 18:, naJ- stkie akcje mające na celu dobro studen­

wi· - zej ile ·d stu- 1 ow umoz iw1c wy- tó 
ja. I or~ UJ 1bozy wypoczynkowe w. 

· tr 1 k d k. h . z'k' Dla A. Z. S.-u Łódź na ogólną liczbę 
1 a a a '.< ic zwią ow spor- 1 d · · k d · k' · · · b , t h Kr ko · . . k .. 2.000 m o ziezy a a emic 1e1 ma1ące1 yc 

0 ' 'C • y,, a '. organtlZ~Je 1a JUZ na obozie, wyznaczono 300 miejsc. Całość 
w. 1m 1 y, O< spor owo-wypoczyn- . . . 
k , , . w · · · dl tk· h 1 zorganizowana będzie w sekc3ach następu-

" •1nou1 en , a wszys te oz on- · h ) · k A 
6 

Jącyc : x gier sportowych; 2) lekkoatle-

Oslr:reienie 
. Vvobec pojawienia się na rynku lodów 

napisem „PINGWIN" lub z rysunkiem 

PINGWINA uprzedzamy, że winnych 

bezprawnego używania naszych znaków 

fabrycznych, prawnie chronionych po-

ciągniemy do odpowiedzialności sądowej. 

„PINGWIN" Sp. z ogr. odp. 

Warszawa 

\ 
c. - .- w. tycznej; 3) pływackiej; 4) żeglarskiej; 5) 

.__________________ ' t 'Il nial za zadanie pod- j:enisowej; 6). szermierczej., :...----------------~ 



Dokqd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

ul. Stef.ina Jaracza 27. 
Znakomita sztuka B. Shaw'a „Uczeń dja­

bła. Początek o godz. 19-ej. 
TEATR KA:\tElłALN'° DOMU ZOLNlERZA 

Daszynskie"o 3-1 

Nr188 

• --~---.-.-.-1-0_G_Ł_O_S_ZE~N~l-A--D-R-O~B-N-E~-~-~-m-~-.-~-.Prog~mrodiowy na dziś 

11111111 L 
L. „ , .- ,-... -.-1ZAGUBIONO leg. szkolną na nazw. Szum- 14.00 słuchowisko dla dzieci. W-wa: 14.30 

. /./1111/111111111111111~1111/illlllllllll/ 8n-IJłZ8 1!1 1 l lJ 1 ll/lll/l/ !1 l l li~~1~ " • 11111111·1 lak Hnlina, Marszałkowska 69. 3950. reportaż, lUO odczyt. Łódź: l-l.50 Schuman 
---- - ·-----·-- ------- 1 ·- --· ·------ - Fragm. z koncertu A-moll op. 54. 15.05 

Dr. med. WIKTOR PIESKOW, choroby ner- ZAGUBIONO palcówkę na nazw. Anders Ja Jak spędzić święto? Li.10 Pog. pop. nauk. 
wowe i wewnętrzne, ordynuje w godz. 3-5. dwiga, Łódź N.-Chojny. Heleny 4. 3948 prof. Z. Stiebera „Jak powstał język polski". 
Leczenie elektrowstrząsowe w godz. 5-7. 15.20 koncert Fozrywk. w wyk. H. Wola11:;ka 
Zawadzka 6. m. 7. tel. 138-81. 3946 ZAGUBIONO portfel z dowodami: karta re i J. Stattler - piosenki, F. Leszczyilska -

I 
jestracyjna RKU, Koszalin, akt ślubny ar- fortepian. 15.40 Wiad. z miasta i prow. 15.4.J 

Dr ':'IDO ALEK~ANDER choroby uszu gar- beitskartę Bogołębski Alfred. Brzeska 6. koncert reklamowy. W-wa: dziennik. 16.'.)0 
dła i nosa. PrzeJazd 6. Od 8-10 i 4-6 pu. Proszę o zwrot za wynagrodzeniem. koncert, 16.55 aud. poetycka, 17.~0 koncert, 
Telefon 101-50. 3g41 17 [)0 Odb d · W ---- ZAGUBIONO_ książeczkę woJ"sko"'ą, leg. Z.Z. .. " u owuJemy -Wę. 17.55 aud. dla 

;)\•03 ---------------
1 

t ·~ świebjc robotn. 1. Pog. H. Majewskiej 
Dr LENCZEWSKI - choroby kob:ece i alrn· eg. ramwajc:wą Ser. A. na m-ce nieparzy- „Dzieci patrzą na nas" 2. Płyta. 3. w 41 ro­
sze;ia. obecnie Łódź, uJ. Sienkiewicza ó 1 &te na nazwisko Zacharko Kazimierz, Łódź 

Nieodwołalnie ostatni tydzień do 31 lipca 
włącznie znakomity artysta Jan Kurnako­
wicz w arcywesołej komedii G. Montgome­
ry'ego pt. „Dzień bez kłamstwa·'. Początek 
przedstawienia codziennie o godz. 19.15 w 
niedziele i święta o godz. 16.13 i 19.15. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
ul. t J .gÓ Listopada 21. 

Gościnne występy OPERY śLĄSKIEJ naj 
lepszego zespołu operowego w Polsce. 

godz. 
3 

_ 
7
• tel, L

81
_
47

. Krakusa 32. 3918 c::nic~ śmierci Stefana Okrzei pog. K. Wy-
rzykowskiej. !. Płyty. W-wa: 18.25 wędrów-
ka z mikrofonem. 18.36 Koncert, 18.50 Aud. 
1UR-u, 19.00 Nauka przy głośniku. LóC::·t w 

Dziś o godz. 19-ej MADAME BUTTER­
FLY. 

TEATR LETNI „BAGATELA" 

Dr PflVEC!{I ALEKSANDER, choroby -;;_ 
wnętrzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3-6. 

:\f):/.(i 

. (Piotr~owska 94) • . I o-; KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne -

Kupno - sprzedaż 
RADIOAPARATY - naprawa _ strojenie p:·or.r. '?,~ólncpoisk. 19.15 Z cyklu „Na w:el­
- budowa - tanio - szybko _ fachowo I k1eJ fah fel. PJJP. nauk. Dr J. Barskiego p.t. 
PREOTSIOUS-RADIO Sienkiewicza 2 3891 „Healne persp~ktywy zastosowa."lia ene;:-g;i __________ :_ ______ --- · I atomowe.i" 'i;\T-wa: 19.30 koncert, ~o.oo dzlen 
JAJA masło, miód kupujemy - Łódź, Gda nik 20.30 Śpiewa Olga Łada. Kraków: 21).45 
ska 18!. 300 swchowisko. ł~ódź: 21.00 Muzyka lekka z 
- --- płyt. 21.20 szkic literacki. 21.30 Kor>cerl ży 

il 
9 

SPRZEDA.i."1 motor „Ardie" „200" na cho czeń. ~.>.OO IV-ta aud. :Z cyklu „P1~1'ejskil' in 
dzie. Wiadomość: ul. Legionów 1 f-ma Skal 'ter ludia" w opr. reż. z. Kopałki. w -wa: 
ski. 388 22 15 muzyka taneczna, 23.00 dziennik, 23.20 

--
1 

Dr Ł. RÓŻYCKI, specjalista chorób kobie- SPRZEDA..1\1 motocykl „100'' na starter. Wi progr. na jutro. Łódź: 23.30 koncert żyr.zei1, 
cych i akuszerii, ul. Legionów 9, tel. 168-29, domość Pabianicka 94. 391;s 23 55 progr. na jutro, zakończ. aud. i hymn 

Jeszcze 4 .dm ko_med~1 St .. Dobrzans!t1eg_o "". o- wenerycrn_e. Zeromsk.iegJJ H/1. Przyjmuje 3-6 
p:aco~amu ~- f1~w1ma i T. Syg1etynsk1ego Ted. 150-53. 1787 
„Zołmerz kroloweJ Madagaskaru'' na czele z 1---------------- ---­
Mirą Zimh1ską i Ludwikiem Sempolińskim, .Dr LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne. 
oraz zespół „Syreny", balet i orkiestra. Po-j weneryczne, Piotrkowska 149/8. Przyjmuje 
czątek przedst. o godz. 19.30. Kasa „Baga- 9-11 i 3-Q. 3001 
teli" czynna cały dzień, tel. 272-70. 

W dniu 2 sierpnia rb. odbędzie się pre­
miera nowej komedii muzycznej Z. Gozda­
wy i W. Stępnia p. t. „Bliźniaki'', z udziałem: 

a 

przyjmuje 1--6. 3913 ' do 24.00. 
, I POSTRZYŻARKE kupię natychmiast z no - m tri -

Dr · ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach 1 I żarni piórowymi tel. 209-87. od 9-18. 396 7 

-skórnych, wenerycz'~ych, przvjm11je od 1~-']. OKULARY, STRZYKAWKI „Record", ter­
G-8, tel. 179-56, SIENKIEWICZA 34. 3C31 KUPIĘ szkło okienne - skrzynkowo. Za rpometry lekarskie i inne. Warsztat optyczny 

2975 --- -- · kład Szklarski, ŁOdź, Ba.łucki Rynek 6. 3966 Łódź, Nowomiejska 3. 3747 

I. Górskiej, A. Góreckiej, J. Kurnakowicza, 
S. Łapil1skiego. Na czele zespołu w tytuło­
wej podwójnej roli malarza Ząbka i hr~bie­
go Narcyza wystąpi A. pYMSZA. 

TEATR „SYRENA" Zagubione dokumenty WÓZEK dziecinny kupię. Główna 55-44 
'Traugutta l ZAGUBIONO palcó\-.rkę na nazw. Stasiak Ce Zgłoszenia osobiste lub listem. 391 BOMBONIERY różnego rozmiaru, L6dź, 

Ostatnie 2 dni gościnnych występów H . i:ylia, Wójtowska 16. 3951 Brzezińska 3 m. 4. 3952 
9 

Skarżanki i Wł. Surzyńskiego w sensacyj- ·-- ---- TAŚMĘ SZNUROWADŁOWĄ w każdej ilo 
nej sztuce pt. „S.O.S.'· w 3 aktach (5 obra- ZAGl:JUONO: kartę rejestracyjną, dowód ści kupię, Najdek St., Łódź, S Sierpnia 30 
zach) Tadeusza Kańskiego, reżyseria St. Mil- osobisty na nazw. Sieradzki Mieczysłav.-. po- tel. 123-86. 371 
ski. Pocz. przedst. o godz. 19.30. wiat Kutno _ Krośniewice, u1. Kłodawska 11. 

- O<JROD ZOOLOGICZNY ~919. 

o 

Zaofiarowanie pracy 

-
8 

-
-

Zdrowie !dojazd tramwajem Nr 9) olwar1y NC\!llWIM....._ ~ POTRZEBNY fryzJ·er n1ę>:ki. DoJ·azd tram 
codziennie oó. 9 ral!l<l do zmierzchu. "·~ ' (R d p b. · 1 ) I' -.. m.uza' u a a ian1cKa „ :-..&prys wajem Lutomiersk - Rynek.. 392 

KINA milionerki'' I 
, Polonia" (Piotrkowska 67) - „Powrót" \'.ł'I · " (Z d k 1 ) D „'I ----~-------------. „ w o uuarz awa z -a 6 .. r ,, u· 1 FABRYKA cukrów „Delicja" Łódź, żerom 
Tęcza" (Piotrkowska 108) - „Podwodny rek''. ~kiego 31, przyJ·mie wykwalifikowane zawi 

ZAG~NĄŁ pies angielski, owczarek brązowy 
st~z;yzony do łba, ogon podcięty. Odprowa­
dz1c za wynagrodzeniem, Kazimierz Dresler 
Stare Rokicie - Szopena 10. 3927 

fROCINY stale na składzie. Tel. 189-06. 
3558 

j 
Patrol'· „Przedwiośnie" (Żeromskiego 74.-76) -

1 
jaczki. 

„Wisła" (Przejazd 1) - „Sama przez ży- . Wielbiciele panny Nancy" ------------------- NAJSL.YNNIEJSZY psychografolog, darem 
cie". „Tatry" (Sienkiewicza 40) - „Dwaj ry-

1

1 POTRZEBNA przychodni!l do pomocy domo asn~widzenia przepowie nieomylnie każde-
„Bdtyk" (Narutowicza 20) „Mocny czło- wale" wei, Piotrkowska 165 m. 6. 3964 mu Jego wydarzenia życiowe. Określi do-

wiek". „Record" (RzgO'.vska 2) _ „Ja tu rządzę". • • • - kładnie charakter, kierunek zdolności, rady 
„Adria" (ul. Główna 2) - „Sama. przez ży „Bajka" (Francisz!rnńska 31)-„Znachor". Poszuk1wan1e rodzin - p~·zeznaczeni~. Napisać pytania, datę uro-

cie·-. ' „Ośw:atvwy•• OM TUR (Kop<!rn:ka 8) - dzenia, załączyc 50 zł zadatku. Odpowiedzi 
,,Gdynia" (Przejazd 2) - „Meksykai1sk1e .,Co kraj to obyczaj" ANI! prosi o wiadcmo8ć: Mieszka - Jaro- za zaliczeniem „J',ifartyni", Kraków, Skr. 

noce" Początek seansów w dni powszednie 0 go sław u p. Barana. Niepckalanek 3. Jestem oczt. 475. - 3583 p 

„Hel" {Legionów 2;4) - „Meh:sykafisloe :zinie rn, l8, 20. _ W niedzielę i święta 0 go chwilowo w Łodzi. 2CJ00 
KROJU, szycia, modelowania u_brail dam­
kich, dziecięcycl1, bieli:biarstwa, gorseciar­
twa wyuczają kursy Wiśniewskiego Zawadz 

noce". dzinie 12, 14, lq, 18, 20. 
„StylowY" (Kilińskiego J.24) - „Maskara-

da". . 
„Robotnik" (Kilińskiego 178) - „Profesor 

Wilczur" 
„Wolność" (Napiórkowskiego 16) - „Li­

Kin a: „Adria", „Hel'', „Przedwiośnie', 
.Roma" rozpoczynaj~ seanse o pół godziny 
<Jóźniej, tzn. w dni powszednie o godz. 16.30. 
'l.30, i 20.30, w niedzielę i święta pierwszy 
:ms o godz. 14.30. 

sty z pola bitwy·'. 
„Roma" (Rzgowska 84) - „Dama z Ma-. DY.ŻURY APTEK 

Lokale 

POSZUKUJĘ pilnie 2 lub 3 pokojowego mie 
"Zkania z wygodami w śródmieściu, za zwro­
tem kosztów. tel. 157-96, do godz. 17. 3857 

Różne 

s 
s 
ka 25. 3252 

DO WYNAJĘCIA samochód ciężarowy z 
przyczepką. Wiadomość cały dzień, telefon 
272-70. 3950 

laki·' I Dzis~ejszej nocy dyżurują apteki: Wagne-
„Zachęta" (ul. Zgierska. 26) „Kwiat rn (Piotrkowska 67), Rytla (Kopernika 2ti), 1 WAGI szalkowe, dziesiętne i odważniki, ko-

milości" i Kohna (Pl. Kościeln_y- 8), Hamb:-irga (Głów- 1 tły do g?~owa~ia dla sto~ówek, .ko~wi~ do NIKLOWANIE wsze'ikich przedmiotów szyb­
ko i solidnie wykonuje. Lipowa 54, tel. „świt" (Bałucki Rynek 5) - „Czrkaj na I na 50), Groszkowskiego (11 Listopada 15), mleka, łozka siatkowe. Vnkowsk1, P10tnrnw-

mnie". Raczyliskiego (Kątna 54). ska 120 i 52, tel. 172-26. 3905 1 55-04. 3810 

188 

Pow1eść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupaC)1 1 po wyzwoleniu 

gnijąc w jakimś trzeciorzędnym biurze tej niej jak najmniej, ażeby się nie rozharto­
; czy innej misji polskiej w Paryżu lub Lon- wać i nie zgnuśnieć w kobiecym sentymen-
dynie. taliźmie. OdpędzM od siebie przypomnie-

Sam nalał mu opróżniony kielilszek. nie, jej ufnych, prosto patrzących oczu, 
- Więc cóż panie inżynierze: wraca nagich tak mocno umiejących obejmować 

pan do Lodzi? ramion. Ale też teraz ta tęsknota, jaka· się 
- Do Łodzi... Orszewski przymknął na na niego zwaliła, zaciężyła na nim tak 

chwilę oczy. Niby fata morgana zamaja- przepotężnie, że się aż ugiął. 
czył mu ogrom olbrzymiego miasta takim, nrr, · , d L d · t · t lk 
· · · d · d . d . - '" oc1c o o z1, o znaczy me y 0 

1akim w1 ział go wte y, kie_ y, wracając,~ pracować dla sprawy, ale i zobaczyć zno-

Hadnkk~ .z u_rlopu,Tzo?aczyłkje ~ ~s0kotskc~ wu Urszule - zrozumiał jasno. 
ru z iej gory. ysiące amiemc, se i • 
czerwonych fabryk, las fabr~cznych komi- A potem, czując wciąż na sobie pyta­
nów, ponad którymi chwieje się rozwie· jące spojrzenie pułkownika, rzucił głośno: 

- Przecenia pan moje wartości, panie Orszewski milczał wciąż jeszcze niezde- wany podmuchem wiatru dym. I śmigłość - Będę musiał się jednak poważnie za­

pułkowniku. Pan, który tyle lat pracował cydowany, pułkownik zaś zniżywszy głos wieży kościoła katedralnego, św. Krzyża i stanowić nad pańską propozycją. 
w „dwójce", ma już ten zawód we krwi. Ja ciągnął dalej: Najświętszej Marii Panny, wzlatująca w . . . . 
jednak jestem ·naogół prostolinijny i nie- - Znam dobrze pańskie stosunki lódz- górę. Tej ~o~y, m~a~ ~en ~1e~poko1ny. Mę?zy-
bardzo zdolny do konspiracji. Skąd pew- kie. Jako zięć Oskara Brauera, Niemca, nie A oto kwiaciarka młoda. czarnowłosa ly go 3akies c?ęz~1e .widziadła. W;eszcie z 

ność, że nie zawiodę nadziei, jaką we mnie afiszując się zbytn· o, nie będzie pan zwra- dziewczyna przechodzi obok stolika, przy ci:aos':1 barw i wiru1ących oi:razow ~ło­
pokładacie? cał na siebie specjalnej uwagi Gestapo. Bę- którym siedzą obaj panowie. mła ~ię sn;ii:ikła sylwetka k?bt~ca .. W pier-

- A jednak przy tej swojej całej pro- dzie pan mógł pracować bezpieczniej niż Na ustach mu uśmiech a w koszu wią- wsze_J chw:1h . zdawało m':1 się'. ze 1asnowł~-
stolinijności był pan o wiele sprytniejszy, inni. I kto wie, czy tuż pod nosem władz zanki róż. są ZJa:Vą .1~st H~n~a. Kiedy .1ed~ak ?rzy1-
niż wielu z naszych: Ciężko ranny grana- i teścia nie uda się panu· zmontować radio- Róże są ponsowe, białe, różowe. Są i kre- rzał. się 1e1 uwazme zrozumiał, ze się po-

tem w nogę pod Gródkiem Jagiellońskim, wej stacji nadawczej, przy pomocy której mowe „Iv1archale de Niel". mylił. 
przejeżdża pan przez granicę węgierską pozostawalibyśmy w kontakcie. Gdyby tak Wzrok inżyniera zatrzymuje sie na ich Piękna pani, ubrana w popielicowe fu­
nie w mundurze oficerskim, ale jako cywil było, usługi, jakie mógłby pan nam oddać, jasnej żółtości. Przypomniały mu "się inne: terko i w szafirowy kapelusik, była Ur-

„ciężko zraniony od bomby lotniczej". Uni- były by pierwszorzędnej wagi! te, które kwitły w zimowym ogrodzie pała- szulą. 
ka pan w ten sposób obozu wojskowego, le Orszewski milczał, pułkąwnik zaś prze- cu Brauerów. a z wielu ich setek ta naj- . 
czy si~ w szpitalu cywilnym na własny konywał go dalej. piekniejsza: różę która w pamiętny dzień .Na ustach miała jeden ze swoich naj­
koszt i zameldowany jest tu na Węgrzech - Mamy wprawdzie w Lodzi swoich wyjazdu ofiarow~ła m~ na pożegnanie Ur- milsz~ch uśmiechów, a do klapy futra 

nie jako b. oficer Wojsk Polskich, ale zwy- ludzi, ale są to zapaleńcy, bez większego szula w::az z najslodszym ze swoich poca- przyplętą żółtą różę. 
kły cywilny uchodźca, inżynier Zbigniew doświadczenia. Potrzeba nam jeszcze fa- lunków. Dobrze, żeś wrócił - rozjaśniły się 
Orszewski, jako zaś taki ma pan zgoła in- chowca, który tak jak pan w razie potrze- U ł . 1 • • d · jej oczy. - Czekałam na ciebie niecierpli-
ne prawa, aniżeli my. Nie jest pan pozba- by zbuduje tam stację krótkofalową, a ja- czu · ze ogarn~.a go mewypowie zia- . 

wiany sprytu, panie inżynierze, pojąłem to ko inteligent, znający języki, tak redago- na tęsknota za żoną. Wle. 
w lot! I to też jest jeden z powodów, dla wać będzie swoje biuletyny, że wyłowimy - Co się z nią dzieje? Czy jest zdrowa? ?dJ?ięla kwiat wyci~gnęła go w stronę 
których w wiadomej sprawie zwróciłem się 1 z nich zawsze najistotniejsze. Tym sposo- I czy kocha ,mnie tak jak zawsze? Zbigmevm. 
właśnie do pana. ibem przysłuży się pan sprawie lepiej, niż Przez cały ten czas starał się myśleć o 

(D. c. n.) 
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